
r f t f t A R O W A  d n i a  12  M A R C A  i $ i 8  R O K U  w b  Ś R O D Ę .

Z  W arszaw y d. 5 Mrrca.- R z fd u  pom ocy , któraby ie  z tego ustronia,
cud i.ozicm uow i, a nawet w łasnym  rodakom 

N^yfasnieyszy Cesarz i Król Jme posta- niew iadom ego , pr&eniesła-' do Świątyni Pań-
Łowińrrienr Swem 1 W. dnia 7 ji9  Lutego r. b. 
.uayłaska-wiey m ianować raczył JP. Adama 
Łęskiego^ Ifeferetidhrra Stanu Nadżwyczay- 
U ;g o , Urzędnika Służby Ogóiney w Rom* 
« ‘ ssyi Rżjtdowey Przychodów i Skarbu, Szam* 
Wlanetc^łaąwnną- firóiestwa ) *>Uki ,

Pamiętny w hiśtoryi nasze r t z j f l l w  
rycerskich i rzadkiey dla religir przychylno­
ści Jań. l ir  Kró]‘ Polski, sprowadziwszy dc 
traiu  w mku 1680 Zakon Ctyców Kapuoy- 
n ó w p .e r w s z y  ich. Konwent i1 Kaścioł w War- 
ttawie , na pairujtkę oswobodzenia W iednia, 
Założył, a wspieraięc go w cipgu panowania' 
boynem i zasiłkami ro ciggał na(f uim  dobro­
czynny upiekę swoig;

Po zgonie tego M onarchy, serce i wnp^ 
trzności Jego, w od d zie lm ćh  naczyniach zło ­
żone pow ierzone,, zostały straży 0 0 .  Kapu- 
ń ów , w którym Kościele dotychczas z  nale- 
*tiem poszanowaniem w. Skarbcu sg zacho­
wane;.

J u i blisko półtora’ w iek u ,, iak te drogie1 
iwaftki. o czem w u ł/ p n y w źn e y  ejcaystego>

sk ie y , i z ł o ż y ć  w grobcw ęti, m aigcyn; prze­
n ieść da odległey potom ności szlachetny pa­
m ięć staranności około; zachowani* i u czcze­
nia pozostawionych na ziem i rod zianey szczp > 
rków iednego z potężnych Królów Naszych.

W  o b e cn e / b iu .u  b h w ilj, kiedy Kon­
went tuteyszy O C , Kapncyntfw postanowił w 
Kościele |vfp|m' wystawić Ołtarz ku czc: B ło ­
gosławionego Anioła z Akry i w Kaplicy Kró­
lewską zwaney , która mieszczftc w sobie klan- 
zoleunr zawieraigee wnętrzuości Augusta II  
Króla Polskiego , znaczney polrzebuie re-tafu- 
ra cy i,. Kzpd utnał za rzecz przyzwoity zaigć 
się zarazem spełn ien iem  od ląfc tylu pożąda­
nego życzenia przez; wzniesienie w teyże sa* 
m ay Kaplicy pom n ik a , k. Óryby wćprostey 
budow ie z przyzwoitg okazałością pcjłgczóney, 
te częstkowe zw łoki Króla-Jana S o ł eskiegt, 
zawierał j —  zaniósł' przeto- do podnóżka1 T ro ­
nu Koyiaśni^ywtgk Pana przełożen ie , o w y­
znaczenie potrzebnego na ten ce1' tunduszu 
ze Skarbu publicznego, lub  dozw olenie na 
zbieranie - na ten  c e ł  składek--

W> rkutek.gow yiszegp p rze ło że n ia ,  M -
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Uiitter Sekretarz Stanu udzięlił Naywyższę 
jNayiaśpieysęego Pana D ecyzyię  z dnia 25go 

^Stycznia ( 6  L u teg o ) r. b . , w którey wyraził: 
źe Nayiaśnieyyzy Pan ma spbie za prawdziwe 
.ukontentowanie , źe inoźe u czcić grobow cem , 
Z funduszu do Sw oiey .dyspozyGyi zachowa-- 
•nego., wystawić się m aięcym  , drogie szczęt7#,i 
jBphatera W ybaw cy .Chrześcijaństwa, i źe u i- 
jszczaięc d ług ten święty , m oże dąć iawu.y 
d ow ód  w.ysokiey c z c i , .ia&ę iest przeię ty dla 
cnot j znakom itych przym iotów , jednego r  

naydostoynieyszych Poprzednikew Sw oich.
W  dopełnieniu powyższey woli Nayia- 

jlnieyszego Pana Kominissyią R zędow a W y ­
znań łjleligiynyeh j O św ieć: -Publ: zaym uie 
|ię tuż nie^w łpczjjem  iey uskutecznieniem,.

r n — — --------- ~
K urs twistów Zastaw nych, 

■Towarzystwa K redytow ego  1Ziemskiego.
Z a  Sto złotych  w Listach Zastawnych 

bez .trzech Kuponów białych. 
Przedajęcy źędaię zł: 82 gr: 22j
Kuputęcy ofiaruię - r  8? —  —r

Istotnie nie przed ano.
W  Warszawie dnia 3  M arca 1828 r.

F , H . 8 chaber S, G . K. W ,

Na ostatnich targach Warszawskich pła­
con o za korzec Z yta  z ł. od 13 do 14. — 
pszenicy od 16 do 19. —  Jęczmienia od 13 
,do 14 i pół. —  Owsa od 8 i 3 ar: gr. do 9 
i pół. —  Siana furę iednokonnf od 20 do 
2 8 ; parakonnę ed 30 do 39, —  Słom y furę 
zsyyczaynf od  6 do 12,

.Z Petersburgu, d. .3 lu ty  g o  D , K.

Senat Rzędzęcy og łosił Naywyższy roz­
kaz do Gubernatora W oiennego w K ijow ie, 
dnia 2 Grudnia r. z. datowany , osnowy na- 
stępuięcey: —  “  Po roztrzęśnieniu waszego
przełożenia, iż poirzebnę iest rzeczę nakazać 1 .kowapyęh c.ejacłi, o t> zy m a i g pozw olenie d4 
^ebraypzykom  przebywania stałego w K ip . P ^ W ' »  o a ^ i ^ e y  ńclO BU W i^nega.

w ie /, i zważyw szy, iż tamteyszy .ich .pobyi 
i&ietylko iest szkodliwy przem ysłowi tego 
jmiasta i samey K oronie, ale nadto sprzeci­
wia się prawom i p rzyw ile jom , nadanym 
miasta Kijów w rozmaitych trasach,, a p ó - 
źniey potwierdzonym  przez oddzielne posta­
now ienia i przywileie,, osadziliśmy za rzecz 
potrzebnę wydać następuięce przepisy wzglę­
dem H ebrayczyków w Kijowie osiadłych :

1) Nie wolno ies.t HebrayczyHon? obie­
ca ć  w Kijowie stałego zamieszkania , p.rzy* 
sposabiać tatri mieysca do obrzędów swoiego 
wyznania, trudnić się przem ysłem  i wpisy­
wać się w poczet tam ecznego obywatelstwa,

2 ) Hebrayczykowifc pie.rwsz.ey i dru- 
giey giełdy , .mogę .tarn pr.zybywać na kon­
trakty i jarmarki i handlow ać w budach 
przez ten przecięg czasu; nie m ogę zaś ii- 
dzielać pełnom ocnictw  kupcom  Hebrayskijn 
trzecie ) giełdy i m ieszczanom , iżby pęd 
tym  pozorem  n.e ułatwiali im  trudnienia sję 
zarobkiem / który jm  samym iest zabroniony-' 
R ów nież w olno ięst H ebra jczykom  przeby­
w ać czasowę w K jjow ie , nie dłnzey iednafc, 
iak prze? 6 m iesięcy , a to dla nabywania 
arepdy wódki za obrębem  K ijow a , dla za­
wierania rozm aitych kontraktów i liwerun* 
Jców, dla hurtów ey sprzedaży towarow , dla 
przesyłania do własnych ich fabryk i zakła­
dów  , alpo w ogólności do rnieysc, gdzie ma­
ję  .dozwplony cięgły p ob y t, dta interessó.W 
w ęzłow ych  i innych spraw , tak własnych 
y k  i gU jin oyoh , toczących się u władz i 
wszelako we wszystkich tych przypadkach 
p ie  wplpo iną posić towarów od domu do 
do m m

3 ) Pfzybywaip.cy po kontraktach i jar­
markach , nie DtrzyrnUię pozwolenia do po­
bytu , c j  zaś (H> przybędę .w wyżey wznuaił'
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4 ) ffebrayczykow ie teraz w  Xijo*viV o -  
Siedli , albo tam tylko w pisan i, pow inni1 s ię
Wpisać - W or-zecipgu iednegO rokit w innem  
liiteyscu , gdzie im przebywać w olne,

5) H ebrayczyk oh ib , którzy z Kijowa 
UStppie muszę , a tamże posiadaię dom y, 
gPulfta , budy i inny nieruchom y m a jte k ’ , 
nrogą sprzedać go ' W przeciągu dwóch la t, u 
iesli w tym term inie uczynić to z a n ie d b a j, 
rziid otaxuie ich  własność i sprzeda na rzecz 
Właścicieli w ciągu trzecli miesięcy przez’ 
pilbhcZng iicytacyię.

G) Do ostatniego terminu sprzedać nie-- 
ruchom ości, to ie s t , przez dwa lata1, m ogę 
pozostać w Kijowie właściciele' Hebrayscy t  
rodzinami sw-emi , wszelako w ostatnim ro- 
ku- obowigzani s§ posiadać paszpurta z tego 
m iasta,. w którem się zapisali po- upłyń ieniit 
pierwszego roku.

Ż) Otrnteczna rurhacyia H ebrajczyków  
V  Kijowa* utlsiiteczai, po d\vijch,latach , 
ibśli postadaig muiętek- nieruchom y ;; ci któt 
rry n)e posiadaię moiptku nieruchom ego, a le  
w- KijnWfe sjT w pisani, ustęp.§ po upłynie-' 
»ru' roku1, ' a- ci co nie' będęć- .w p is a n iw ' 
.mieście tern-. przebywa i pi, u stjp if w’ sześciu' 
rniesięćach od daty Ukaz-u.

8 )  Dozwala się H ebrajczykom  dw óch 
pierwszych ka*pgoryy trudnić się w  Kijowie' 
Parobkiem podług ogólnych przejhsów ptzez' 
rok ieJoii j lecz nie lrtogg zawierać kontra­
któw , któreby wymagał^ cg g łe g o  ich prze­
bywania W Kijowie.'

N ie zat, edbacie wydkć stósownych roz- 
Ppfzędżeń, aby prZepisy te w ykorane: były, 
Należycie w całey mocy i rozcią g łości, p rzy

zaś iak nnsurow iey  czuw ać m acie, aby
vrykonani . ich nie doznawali H*bray- 

^iikow łe- żadnych pokriyw dzeń ,, za1 cci bez-

1 1 — — — — — a w » » i w i i i  it r

pośrednio wkładam na* was- odpowiedzią-, 
n ośc „

Ż  Poznania' d. 23 L ułtgo.

fizisieysza Gazeta tuteysza- zawiera' its*- 
stępu/ięce uwiadom ienie:

W zględem : wystawienia* pomnika Mie*- 
c.zysławowi I  i B olesław ow i C hrobrem u.

Zam iarem  iest,- wystawić pomnik nie-- 
gdyś Królom  Polskim M ieczysław ow i I . , któ«- 
ry Wiarę Chrześcijańską w te stkony zapro-" 
w adził,, i synowi iego Bolesławowi Ghro-- 
bremu.

NayiaśnieySzy K ról raczył tern zam iar' 
pochw alić i dozwolić- wykonanie onegoż w 
ten spusób, iżby  JW . IX . Proboszcz Metro*- 
politalny W o l ic k iś e n e r a ln y  Adm inistrator- 
Arcy-Biskupstwa Poznańskiego, zatrudnił- 
zbieraniem ofiar na Wzniesieni e teg o  po­
mnika.

Raczył’ oraz Ń.- Part* liydż pierwszym Pt 
ofiarowaniu znacznego na ten ceł daru.

Ńastępuigęa odozw-a JW. J5Ł Proboszcz#* 
M etropolitalnego W olickiego z  dnia- 8go m*-~ 
b . , : rzecz tę-dokładniey wyłuszOzj ,. wzywa,- 
ięc zarazem mieszkańców W.- X ięztwa Po-" 
zttańskiego- do wspierania tego przedsięw zię­
cia. G(3-y ten Prałat* wynurzył mi swoie ży-" 
c z e n ie , abym w pływ em ' m oim  zachęcił tak-' 
źe Ewanielickę p u b liczn ość , iżby i  ona n ie ' 
ustępo : ała inny m w Przyłożeniu się db celu*' 
złożenia hołdu M on arch om , którzy C hrze- 
ściiaństwu: tęgo kraiu tyle zasłużyli, biorę-' 
ztęa pochop wezwać JX X . Superintendenłóto 
i Kaznodz.ei w* prow incyi tu teyszey, aby i* 
sami z strony i przez swóy wpł"w* na' Para­
fian , do wspierania tego zam iaru,* He tego* 
okoliczności dozwolę , starali się p rzy łożyć,

Jak tijęz odezwy czytać można każdy,- 
chociaż nayirm ejszy  d a r m i l e  przyiętjzrt 
będzie.

H



Zebrana ze składek pienifćlze proszę 
przesyłać « a  ręce JW . JX. Proboszcza- M e ­
tropolitalnego W olick iego w Poznaniu,.

W  Poznaniu dnia 19 Lutego 1828 roku. 
N aczelny Prezes W ielk iego Xięztw a 

Poznańskiego.
B a u m  a n t u

2? o (ł A C ij i —
W iadom o wam z dzieiódr oyczystych , 

i i  śm iertelne Mieczysława Igo i Bolesława 
C hrobrego zw łoki w Kościele Katedralnym 
Poznańskim  złożone zostały. N ie taynó wam 
i to , że  pierwszy przez zaprowadzenie Swię- 
tey W iary Chrześcijańskiej prawdziwe oświe­
cenie ,yv kra i ach Kła wian zachodnich za­
szczepił-, drugi.,, przez szczęśliwie prowadzo­
ne i ukończone w o jn y  , sławę im ienia P ol­
skiego światu obiaw ił. W iekopom n ej ich 
pam ięci, czy to w dzięczność Biskupów i Ka­
pituły Poznańskiej dla swych dobroczynnych 
Nfcdawcbw , czy też pobożność następców 
Królów j X'{lźpt z dynasty i P iastów , ' wysta- 
-yflta szanowny starożytnością grobow iec, któ­
ry się obyczaiem  wieków średn ich , w środ­
ku Kościoła katedralnego w znosił. W  roku 
177? pogorzał do szczętu Kościoł Poznański, 
W  roku 17?fi skutkiem osłabionych przez 
przepalenie m orów , zapadła się iedna z wieź 
i-o g ro m e m  sw ych zwalisk zgniótłszy skle­
pienie Ko&cioła , tak grobow iec na drobne 
zgtuohota łł części, źe Ka*pituła ledwie zdo- 
ła ła  wydrzeć zniszczeniu dostoyne M onar­
ch ów  i dobroczyńców sw oich k o śc i, które 
d z iś 'w  Kapitularzu swo m ze ezcię  zachowu­
je. —-  Czuli to Biskupi Poznańscy, czuła Ka­
p ita ła , 2fe w znow ienie grobow ca , b y ło  św ię­
tym  długiem  w dzięczności, z którego się 
w ypłaoić należało. Lecz nowa. polityczna 
ppstać kyaiu, zmiana w dochodach Biskupa 
i  f^p*tu ły »  w oyny n ie  ledw e o j g l *  łrw aię-

c e , r /m n ie  :silne lak trudne do pokonam * 
stawuiły przeszkody , ku ósipgnieniu tak 
szlachetnego zamiaru. P óźn iey , gdy Bó® 
m iłościw y błogim  nas obdarzył p ok ojem , 
zm arły przed dwiema laty czcigodny i bógo- 
boyny Arcy-Biskup Gniezn eński i Poznań­
ski , Hrabia Tym oteusz G orzeński, wraz z  
Kapitułę dawny zamysł do skutku przywieść 
postanow ił, przezaaczatęc na ten cel w mia­
rę m ożności, iaka się ok .że  , albo iednę ka 
p licę  Kościele M etropolitalnym  , albo staro­
żytny Kościoł Panny Maryi na T u m ie  w Po­
znaniu , od lat dwudziestu kilku dla braau 
funduszów na iego utrzym anie, opuszczony, 
a od zupełnego spustoszenia ocalony tylko 
hoynościę iednego z rodaków, który się zw y­
kle z swoiemi . dobremi tai czynam i. L ecz 
n iestety! same wydatki na przysposobienie 
tego kościoła do pom ieszczenia w m m  po- 
m a ika , na przeszło pięćdziesiąt cztery ty- 
sięce złotych  w yrachow ane, przechodzę o 
wiele m ożność K apitu ły , dziś przez zawcze- 
sny zgon swego Pasterza osierocinłev. Wśród 
tak nieprzyjaznych przedsięwzięciu okoliczno­
śc i, Z g ro m a d ze n i Stanów W ielkiego X ięz- 
twa Poznańskiego pod laskę zasłużonego O y- 
czyźnie X ięźęcia A ntoniego Ordynata Suł­
kow sk iego, nastręczyło dogodn? porę wzno­
wienia tey od tak dawnego iczasu pielęgno- 
waney m yśli, Jako N aczelnik Kapituły i Ad­
ministrator A fch idyecezyi odezw ałem  się do 
zebranych tu wówczas Obywateli. W szyscy 
ieduozgodnie z pow szechnym  zapałem m yśl 
im  poddanę przyjęli i wezwaniem mnie do 
zaiępia się tym  przedmiotem^ i zbierania do­
brow olnych na cel ten sk ładek , zaszczycić 
raczyli. T o  mi było powodem , żem  się 
dniu 24 Grudnia roku zeszłego udał do Nay- 
iaśnieyszego Pana z p rośb ę , o pozwolenia 
przyjęcia i wykonania poleconego mi zamia­
ru. Sprawiedliwy ten » wspaniałomyślny
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masz M onarcha , rówiiy OyCiec dla wszjtstkieh 
beVłu Jego podległyth  lu d ów , nie tylko do* 
ibrze przyiai tón dowód wdzięczności mie­
szkańców  W ielkiego X ięztw a -ta dóbrodziey- 
■stwa przed ośmiu wiekami od swych Monar­
chów  odebrane., lecz wyraźnie wysokim swym 
gabinetowym rozkazem z dnia 8go Stycznia 
r. b. pobuźny zamiar k. p. Arcy-Bisknpa po­
ch w a lił i mnie do zbierania dobrowolnych 
■składek upow ażnił, a nawet znacznym  p ie ­
n iężnym  upom inkiem , pierwszym raczy ł zo­
stać założycielem  wystawie się maiącego po­
lonika. Dzięki za to niech będą dobremu 
Królową Panu na-śzemu! D o  was teraz, k o - 
ichaaai .rodacy, m ili z iom kow ie, ńm iało prze- 
jWawiąm i wzywam  pom ocy w aszey,  abyście 
•dług wdzięczności Kapituły Poznańskiey za 
4 łu g  narodu p rzy jm u ją c , .do wypłacenia się 
Z n iego , godnym  ważnego zamiaru sposo­
bem  , przyczynie -się chcieli, gnaliście  za­
wsze wdzięczność -i uszanowanie dla Królów 
i Xiążąt dobroczyńców waszych, Któżby wię­
ksze .do nich miał praw o, iak c i ,  którym 
VViarę Świętą i sławę przodków naszych w ip - 
piśiny ? Przedmiot ta k i, wyższy iest nad 
wszelkie was zachęceniej cóżbym  wam jeż 
w ięcey nad to m ógł pow iedzieć, co każdy z 
was w razie.takowym czuie j czuć pow inien? 
C o  do m n ie , każdą by naytnnieyszą ofiarę, 
w sporządzoney na to umyślnie m ęd ze , któ­
ra dla wiekopom ney pamięci w ajrh iw um  Ka­
pitu ły  zachowaną będzie , zapiszę i dary 
wszystkie im iennie w Gazetach co  pół roku 
■do wiadom ości poyvszechney podawać b ę d ę , 
a skoro tylko fundusz dostarczający się zbie­
r z e , wykonanie pom nika przyspieszyć, i po 
Ukończeniu, sprawę z powierzonego m i po­
le ce n ia , zdać nie zaniedbam.

W  Poznaniu dnia 8 Lutego 1828 r.
W o l i c k i .

proboszcz M etropolitalny Gnieźnieński 
i  A rch id iakon  Poznański,

. Ik III mmmm m— ’ >■   1 111 ■
Z W iednia d. 2 M utr-,

'(Z  Dostrze.gacza -AuStry atkiego.')

Pisma publiczne udzieliły  Luropeyskiey 
publiczności w ydany przez Portę Ottomańsk^j 
do Ajanów (przełożonych powiatów) różnych 
prow incyy przy wyieżdzie ich  z  stolicy fit - 
ntan w form alnym  kształcie pisma stauu. 
M onitor nawet Paryzki um ieścił rzekom e tłu­
m aczenie tego pisma pod uderzającym tytu­
łe m : “  Manifest Porty Ottomańskiey „  a co 
większa przydał do niego -uwagi nadaiące m u  
■nieiako cechę woieiinego Manifestu.

D la  sprostowania zdania o  bredni, ktÓ- 
Ta iak w Europie cy rk u lu ie , nie zasługuje 
nawet na im ię  urzędow ego, n ie  dopierożdy­
plom atycznego pism a, osadziliśm y u czy n ić  
następujące uw agi;

J) Firman ten nie b y ł w T urcyi ani 
drukowany , ani (iak fałszywie doniesiono) 
po m eczetach odczytań}’ , ale w poiedynczyćh. 
kopiiach j to z .nacznerni odm ianam i poje­
dynczym  Ajanom  udzielony. O koliczn ość 
ta wyiaśnia iuź przyczynę ,* d k  którey .ani 
dwie .jednozgodu.e kopii* t «g o  pism a n ie  do­
szły do wiadomości Europy.

2 ) Porta nie uznała źadney Ż tych fco- 
piy za autentyczny; owszem  R e is -E ffe n d y  
mnóstwo wyrazów , które m u w rozm ow ach 
u d z ie lon o , ośw iadczył za podsunięte lu b  
zm yślone. Przeto wszelkie wy ia śnieni a i  
wnioski Europeyskich pisarzów z ły ch  wyra­
zów częścią nie zasługują na w iarę, c z ę ­
ścią nader są wątpliwe,

3) M inistrowie T ureccy  dalekiem i hę* 
dąc od uważania tego firmanu za M anifest, 
protestowali się 'uroczyście przeciw  nadaniu 
m u takowego znaczenia. Podług uczynione­
go w tey m ierze różnym  zagranicznym Po-- 
słom  ośw iadczenia, ce l ich rządu nie b y ł  
in n y , iak tylko na nieodzowny przypadek 
odpornej iw oyny,  bo do zaczepnej n igdy



fłorta nie przystąpi', ow iądóm ió -mieszkańców 
•dległych  prowincyy o rnogącey nastąpić po­
trzebie pjw szechney o b ro n y , i Reis-Effendy 
tłźalał się naw et na dow olne rozgłoszenie za 
granicy pum a,, któr^ iedynie tyczyło się we­
wnętrznych, szosunkbw między, rzędem 'i pod' 
(Janemi, a zatem, by ło  taiemnem, ale nie dy­
plom atyczną !nswuKcyią.

v . P od łu g  listów kupieckich z- Syra pod* 
dniem  16 Lutego Hr, Jan Cupodistrias przy­
b y ł dnja 18 Stycznia^ na linuow ym - A ngiel­
skim okręcie (zapewne W a r s p i t ,  na którym
z M alty odp łyn ę!) do i^apoli di Romania^, 
zkąd po krótkióm -zabawieniu udał,się d o -E - 
giny , dla złoźenj* tam- przysięgi iako ^re­
zydent G recyi. S ły ch a ć ,: iż powyższy Art-- 
gielski' ok'ręt pozostać ma do iego za rząd z ą- 
nią w Eginie..

W  S y ta . odebrana- w iadóm eść,- źe 
uzb^oiona. w M ilo Francuzka- wyprawa w y -  
szłą nrzeoiw Karabusie (znanem u rozbóyn i- 
KĆw m orskich gniazdu na północnym  siJlży— 
cie  .wyspy Kandyi),, Anglicy- Wysłali tartiżec 
z Cerigo wyprawę , - na k-tórey znaydowało się, 
jQn ludzi ł ą iow ego w-oyska.. Cel tey wypra­
wy został zupełnie odpięty- Karabusa zosta­
ła . pyzez A nglików  ,, którzy korzystali z wy- 
buphłey pomiędzy .rozbójn ikam i k łó tn i, na- 
kopcu Stycznia opanowaną, zabrali wszystką* 
ich  zdobycz- i okręty ich zniszczyli. Frega­
ta-Angielska Gambriam, pud Kapitanem Ha­
m ilto n , roiałs bydź p rzyu sk u teczn ien iu 'o— 
brotó-w o brzeg uderzoną, i zatopić się. A n­
glicy  maię bydź podług, ostatnich doniesień- 
w  posiadłości tey warowni..

Nadeszła z Sęio do^Syra ostatnie dóniesle- 
n i»-n ie  są. wca’ ę dla Gseków -pom yśine,-którzy,* 
podczas gdy Turcy' zastlanemi cięgle są<z-Cze­
sane woyskiem i źy-wnością? cierpią niedostatek- 
wszelkich potrzeb,, tak- iź F ab^er zamyślał* 
odstąpić, od,oblężenia zetnku,, z klórego osadu

często szczęśliwe ezvr*.i w yciećzki ,. i % r e « t r
sw oiego  woy-cku wsiąść na okręty. Dowo*
dżony przez wnuka Lorda C ocbrane-bryg zo*-
stał pod Scio pr-zer burzę na brzeg wjtzuoO 
ny j  rozbPy,

Z Phryża' di 25 ‘ Eutego.-

Ołiegday zaszczycił J.- K. M. obecnością’!
s-woią’ wieczorną; kompaniią u JŁiążny tserry><
na którey na korzyść ubogich wygranych*
było  przez- lóteryię: wiele rysunków1 i robót-’
ręcznych przez .S iężniczki i D am y dworkie--
zrobionych D ochód z ego przyniósł do’ 
4D 00F r.

Xiążę L eopold  Roburgskr przybvł tu' V  
A nglii pod im ieniem  Hr. Henneberg..

W czotay po południu; X ią ię  Polignao- 
odiechał’ napo wrót na swoie poselstwo dao 
Londynu;-

Poseł Angielski przy Porcie Ottomań- 
s łiiey , Pi Stratford^ G anning, po zabawieniu! 
dt> godzin peip-cjnał'ztęd do Iionctynu ,j ^ d z ię ’ 
osobiścis zda swoipinu ripdow i'spraw ę-o po­
łożeniu  rzeczy na WscłiocEi.p.- Onegday prze--, 
iecnał tędy dó W i en nu, zostający, p.rzy tatne- 
cznem  poselstwie Angielsićietn P.,H el\ey.- 

Kroi polecił! Ministrowi 'm orskiem u; aby, 

rtJU podał’ proiekt cle wyznaczeniu oadzwy- 
czayney pensy! siostrze poległego w Łotwie- 
p'od!Navarino-Chorążego Cisson. D otychcza­
sowe ustawy i rozporządzenia-. zapewnia h 
ty lk o ' perfsyie' o jc o m , matkom i w dow om , 
po zabitych officerach ; ■ ale P. Bisson utracił! 
-W-czc-śniey s»voicfc!- rodticbw*-

P. Ravez m t zostać Parem. Izbą De 
pniowa u y (1 padała Królowi'kandydatów na< 
Prezydenta' Izb y ; lecz ŁroFiesZc-ze- takowegp- 
nie- m ianował.

Ilr. -V illel» daie ieszczó zawsze, iak pod­
czas Ministrowstwa wieczory , i ' 110 dziedziń­
cu iego m ieszkam i nigdy niezby vva na po-- 
i»m.ach*.
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P. "Lafitte , iako .bankier Rzędu Haitań- 
akiego , oznaym ił w pismach publicznych , 
i i  otworzona niedawno w Paryżu dla tego 
■rzędu nowa pozy czka n ie ie.si zatwierdzo­
n a . <—  Dnia i ó  Listopada zaprowadzone .zo­
r a ły  na Ha i ty sędy przysięgłych. Dziekan 
jprzy zaprowadzeniu tych sędów przytoczył 
piękne słowa Napoleona,: “  Zaszczyty woj­
skowe sę tylko czasami w pew nych okolł- 
fcznościach potrzebne; ale cnoty obywatel­
skie , 'które oznaczaię prawnego sędziego, 
wpływaig nieprzerwanie na dohra publi- 

.czne. ,,
X )ęź ę Fryderyk Duński pojechał dnia 

[15 b. en. ;i Nimeis do M ąrselii,, „zkęd uda się 
ido Nicei. W Maiselii żalę się bardzo na ,u- 
cStunie handlu. W parcie tam ecznym  ieden 
.tylko ,zna; duie się kupiecki okręt.

Prefekt podicy.i P. .Beleyme wydał okól- 
,iiik da wszystkich dozorców więzień w de­
partam encie Sekw any, .w którym nakazuie 
jsm'-, aby wpu&zcząłi wszędzie P . A p p ect, 
członka Królewskiego towarzystwa 4 °  ul«y?' 
jaen ia  więziem

Httiatł tu 891etni Jenerał m ajor Hr. de 
M ou stier, jeden z 3ch przybocznych gwar- 
•dyiaków, którzy Ludwikowi X Y I. w podró­
ży do Yarennes towarzyszyli.

W  Loriencie budowany jest pierwszego 
riędu bryg tyoienny , który nosić będzie na­
zwisko walecznego Bisson.

P. M on te fior , który pow rócił tu z źo- 
n§ swoię z Alejtandryi , chw ali bardzo po­
stępowanie Baszy w zględem  Chrześcijan.

Z Rzymu A. 17 Lutego.

Hx. A le * a n d «  Łahorde przybył tu  w  
pow iacie  z sw e j podróży do A zyl m nieyszey.

Dnia l<?go b - aa- um arł tu P . Fr. Jian- 
ib ic k , ,brat Lorda W . B ehtinck, w ielkorzgd- 
P7 Indyy w jchodnśch,

N apoczętku  ,przeszłego i na pocwttku brazse 
ceg om ies ifca  mieliśmy tu tak piękne dal, iź 
zdawało się., że nastała iuź wiosna. T o  zja­
wienie zadziw ia  nietylko podróżnych .z kra­
jów  północnych,, ale nawet nas sam ych* 
którzy ,pr zyz wy c.z a i one mj iesteśmy do wypo­
godzonego Nieba we Włoszech.. Tym czasem  
ostra zima mezaniedbęła w yw rzeć da ley  swey 
m ocy.

2  ‘Barcelony d. 15  Lutego.

D zisieyszi Gazeta tuteysza .zawiera >u- 
rzędow e don iesien ie, że Bosom* razy waiępy 
się Jep del JEstanys , onegday wraz a. Sm * 
swoiemi wspólni kami buntu na .wałaoh Olot 
rozstrzelany został. L iczy ł blisko lat ,70 .1

Złożona z  około $00  lu d z i, pod do­
wództwem  by łego  Naczelnika bandy za Sta­
nów  D nat., banda .Karlistów .przybyła dnia 
,9 b. m . do miasteczka de Mar d  4 m ile z^ti 
.odległego-;;' wybrała znacznę kontrybuc.yię w  
pienjędzach i koniach  ̂ i  oddaliła się tp o - 
koynie w góry.

Brat straconego w Tarragonie dnia 21 
Listopada r. z. eliGarnicer pokazał się nieda­
leko -Garo-ny na czele 50G ludzi. G ara jo lpo­
w rócić miał z 'Francji i sta nęć na czele band 
w górach O lo t . ' Dla przytłumienia now ych 
tych  poruszeń posłał Rzęd 4000 łudzi do 
Tortosy, a 2000 do G erony .

£  M adrytu A. 14 Lubego.

Na wczorayszem posiedzeniu Rada 
styliyska roztrzęsać m iała proiekt przebacze­
nia. Dziś w południe policyia uwięziła w szy­
stkie ąsoby znayduięce się w Kawiarni L e- 
w anckieyi niektóre tylko z nich zostały po­
jem  uwajnipnę. Pow ód do .tego kroku ni* 
iesl dotęd wiadom y,

P. Baurgos poiechał onegday tuim o cier- 
pięp ną podagrę do Paryża; clice o n ,  iafc
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e lf  zdaie , przez- tentowanie nowey pożyczki 
Uratować Rzgd; ud- bliskiego- bankructwa.

D o  San.tandęr przybył okręt z listami z 
Huw.anny dosyć źwieżey daty, które zawie- 
raip w iadom ość', źe na wyspie Kuba nayzu,- 
pełnieysza, panuie spokoyność. Rzpd odebrał 
przez tpż sposobność rachunek przychodu i 
rozchodu Kass, Królewskich: w Hawannie z 
miesiąca Listopada 1827 r. Na końcu Paź­
dziernika; po: wypłacie pensyy urzędnikom  
*naydpw.ało, się; w kassie g łó  wney 524,488, 
ai vw kassie.- konsulatu; 1.25,000 piastr.ów, ogó­
łe m  649,488,. W. Listopadzie weszło do kas-- 
sy t.10,229 , cła  przyniosły 231 ,821 ,, ogół z 
pozostałością, z przeszłego, miesiąca w ynosił 
991,038 piastrów., Strąciwszy. koszta- na ad- 
mjnis-traeyip, płacę urzędników. 502,524 po« 
Zostało reszty 488,514: piastrów. Pom iędzy 
Wydatkami w. Listopadzie znayduią. się także 
54,138 piastrów , które- Admirałowi.- Labord 
wypłacone* zostały, lubo. rozg łoszon o, iż na 
łtPSŁta. sw.ey w.yprawy zabrał. 1. m ili. piastrów.

Z L izbony d . 10 Lutego..

Infkntka-Rejentka oznaym iła w Reskrypcie 
ftwoint) iź z w ielkienrubolew aniem  isuiutkiem  
4óvyiedżiała.się,,źe w, wielu częściach Portuga­
lii: okradają; częstu kośoioły.. Aźe dawniuyszo 
rozporządzenia n ie są- dostatecznemu do 
wstrzymania: tey zbrodni , przeto Rejęntka 
wyznacza nagrody za odkrycia sprawców tych 
niegodziw ych; czynów..

P. Acourt. nie odpłynie ztąd aź po przy­
byciu  Rejenta.,

M argr. de* L oule odpłynął ztąd z th a ł- 
Źbnkfi śwoip dnia. 4go b. nu na najętym-. za 
180 funtów  szterlingów. Angielskim ; brygu., 
Miektóre osoby zapewniają,. źe udaijł się dó; 
C ienui, a ztaratąd przez L ukę do Rzym u.

Ipfant D on. M iguel iest tu co chwila 
oczekiwany. Królowa Matka przeniosła, się 

fiaUcii; A jjtdk, gdźio. Iufaut wysiądzie*.

Jenerał Saldanha raz tylko m ógł w L on ­
dynie otrzymać. u Infanta posłuchanie, ale
daley nie był do niego przypuszczony. A b ra n*- 

**tes wcale nie m ógł się z tym. X ięciem  w i­
dzieć który zdawał się powodować radami 
Posła Portugalskiego,. Hr. Villa Real.

Jenerał porucznik i dawny doradca In ­
fanta Don M ig u e l, Paiva* R'apozo ,, przy-byt 
tu z Londynu..

Z  Hagi d. 25 Lutego..

■Drugą Izba Stanów jeneralnych p rzy ię - 
ła na onegdayszem posiedzeniu tytuły 1. 
3. 4. ś . 6 i 7 tytuł Xięgi- postępowania sę- 
dow ego , ale drbgi względem  spadków od­
rzuciła.

Dnia 23 b. m. czuć się da ło-w  Bruxollt 
kilka- w strząśnieńziem i., W Leodj-um , gdźie 
także- to zdarzenie natury zaszło , trwały 
wstrząśnienia do 7 sekund i ostatnie tak by­
ło  m ocn e ,. iż* obaliło- się  kjlka kom inów ..
W  kopalniach węgli w głębi na 52 , sążni 
czu ć się-wyraźnie dało trzęsieni ziemż.. Ba­
rom etr stał nadżwyczay nizko. W MaeMy— 
chcie trwały tylko wstrąśhienia kilk-a- sekundj, 
ale- w T irlem ont. blisko 7 minut. W- f lu y  
trzęsienie to,, które tegoż dhia cżne się tffjtże 
dało w Altwisgranie iD usseldorfie , uszkod.«tC- 
miałb most- na M ozie.

Onegdky- przybył: tm od naszego Posła i-
Rzym u goniec..

Z  Bztawii-m am y donieś i de 3 ' L i­
stopada.. D .tti»'29 vt BttUesBorg, wybuchnął 
okropny pożar. który/* 4ry. tygodni® trw ał i 
zaledwo publjcznt-m ^gszyny uratnwano..Bun­
tow nicy zostali w wszystkich potyczkach po­
bitem u, i wielu* buntow niczych -ttopłanów* 
dobrowolnie się p o d d k ło .—  Kommisrsrz, je s - 
neralny wydał! nowe- rozporządzenie w-zglę- 
dem , administracyi ,, sądownictwa goepodt*— 
8tvr*.toltticzego i  bandłi**-u
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W  tv0h ćm ach p fzrby ł tu znany pfżbz 
E sma niibhcyne 2 biegłości gry na EWtepia- 
S it , dziesięcioletni Józio R rpgblłh ił który 
*Wiedziv szy ,wiele pietwśzydh piasi, i otrzyma­
wszy id Swóy talent wszędzie na y większe za-* 
dow olenia, Mariij śta także dać s)ys_eć swg grę! 
tłj ‘ eyszey Szańortney Publiczności , ca bę- 

o jobn em  u\>Mdonr.eaiem oinayuiiołie-

Z Londynu  d. 22 Lutego

IV obu Izbach Parlamentu do 20 b. Ci­
ule zaszłcr nic ważnego.

Król iesi zdrowszy i z ietzie  w przy­
szłym  tygodniu do Londynu- lNczoray dal 
Król w Windsor wielkę^pc^tę dla N ow ożeń­
ców Xcia<Leininaenit^'^rężny Feodory. D nia

‘ ' i ■ * ̂ *n" '
28  b. m._<j rfpłyn$ , ći  Zięstwo nt» Król*- 
nikim  d ru cie  do Kala.



Gazeta Dworska z dnia t9go doniosła o 
m ianowaniu X cia M ontrose .W ielk im  Podko­
m o rzy m , w m .eyi ce Xcia D evonshire, o wy- 
riesien iu  na Baronów P. F reelin g , Jeneralne- 
go Pocztmistrza, Lekarza woyskovtego Courei 
Laffar i Królewskiego Chirurga Ma^gregor, 
a P. Chry. Robinsona na sędziego admirali- 
c y i ,  w inieysco P. Stowlles,

Po nadeyściu pism od naszych Posłów  
z Paryża i W iedn ia , Lord Dudley udał się 
na radę do X cia W ellingtona, potem m ia ł 
naradę z sprawującym interessa Francyi Pa­
nem  Roth , a popołudniu wyprawił posłańca 
do W indsoru.

M ów ią , i i  Rząd nasz poszle, 10,000 
woyska do M o re i, i vvezv»ie Rzątt Francuz­
ki , aby tam tyleż posiał.

Gazeta Kuryer zbiia rozchodzącą się tu 
w ieść , która znalazła w ia rę , iakoby Rzad 
Rossyjski tre  byTkontent z wyniesienia Xcia 
W ellington  na pierwszego- Ministra , i wątpi 
bardzo, aby traktat względem Grecyi uskute­
czniony był w duchi' Canniuga lub Lorda 
G ódericb.

Infant Don M iguel odpłynął dnia 15go 
b. m . z Phmut na Portugalskiey fregacie Per­
ła , Towarzyszą nju Portugalski bryg. Tagus 
i liptiow e Angielskie, okręty Ocean , W indsor 
i fregata Bryianka, na kiórey płyn ie Pan 
Larhb z orszakiem , rjasz Poseł przy D w o '.e 
L izbońskim , (M argr, Palm elle tu pozostał.)

N iedaw no um arł w C roydon , niedaleko 
L o n d y n u , człow iek  nazwiskiem K em p , któ­
ry od trzym anego w stayny lis a , który się 
w ściek ł, ukąszony został. Tenże lis pokąsał 
kilku innych lu d z i, i chociaż nie okazyw ał 
znaków w ś o .e k liz iy , dla bezpieczeństwa 
zabity iednak został. K em ? po ukąsze­
niu zażył parę razy lekarstw o, ale potem 
przestał w przekonaniu, że lis nie był wście­
k ły . Ki ka tygodni po ukąszeniu nie cierpiał

Kem p n ic ;  lecz dnia 14 Lutego pokazały się 
znaki wścieklizny i mimo staranności łeka* 
»'zów um arł w naywięttszych konwulsyiach.

Składka na pomnik dla Cannirrga w y­
nosi dotąd 9560 Fs.

Okręt H e c la , pod Kapitanem B oteler, 
odpłynie za kilka dni dla dalszego odrysowa- 
hia Zechodnio-Afrykańskiego brzegu.

Dc Antigua nadeszła dnia 21 Grudnia
wiadom ość o bitwie pod Nayarino, która zdą-
re sit Lydź tern parniętnieyszą , źe przywiu-
zioną została przez bryg noszący nazwisko
C odriugton, dowodzącego w tey bitwie admi­
rała, .' -

Odezwa Podwielkorządcy Przylądka do* 
brey N adziei, Jenerała majora Bourke pod 
dniem  10 Grudn.a r. z. poda.e do puoliczneye 
w iadom ości, że stosownie do nadeszłego $ 
Londynu. Królewskiego rozkazu ulepszona ie jf 
pdministracyia spraw iedliw ości, i od Igo Styr 
Cznia zaprowadzone zostaną now e sądy, % 
dotychszasowe ustaną.

W Ranguhn pannie spakoyność. Biy-
m anowie czynią przygotowania do zpbran.ią„
przypadaiąrey w dniu 5 Września Wypłaty}
sądzą iednak, iż na oznaczony czas zebraną
m e będzre bvdź m ogła. Odstąpione A nglii
prowincyie Taboy i M ergung znaydmą się 
jtanie' kwitnącym .

Nieprzyjacielskie kroki A nglików prze­
ciw Raiuhowi Kalapore rozpoczęły się iuż. 
W oysko A ngie lsk ie , którd połączyło się pod _ 
Kartabaug, opanowało warowne stanowisko, 
i za m u la ło  postąpić de B hooi, o 20 m il A n­
gielskich  od Kalapore leźącey, Mi sto osta­
tnie i stolica Raiaha Kalapore leży w pro- 
wincyi Ba i a po re o 180 m il (angielskich) nu 
południe od Bombaiu , a o 500 jn il na Pół­
nocny zachód od Madrasu Raiah tego kraiu 
wszczął w roku 1826 kłótnie z VV schodnię- 
Indyyską K om paniią, i zapewne tego roku 
przyzw oicie ukarany zostanie.
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W ielu  plantowirików, którzy osiedli w 
Jaw *, dla rozkrzewienia tam trzciny cukro- 
.wey i rośliny kawy , zostali z tey wyspy od- 
daloncm i.

Pani V esłris, pierwsza śpiewaczka o- 
pery tuteyszey , tak się podobała Infantowi 
portugalskiem u Don M iguel , podczas by­
tności i ego w tuteyszey stolicy , iź kazał iey 
p rop on ow a ć, czyliby nie przyięła obowią­
zku grywania na teatrze w L izb on ie , na co 
Zezw oliła ,

% Stambułu d. 4  Lutego.

Przez hattiszeryf Orfniańskiego Patryar- 
£>hy wszys.cy Katolicko-Ormiańscy Kapłani tu 
$ię znayduj?cy, s? na wieczne czasy z państwa 
Tureckiego wygnanem i. L iczba ich  wynos 42. 
N aznaczono jm  5 dni czasu do urzpdzenia 
$woich jn teressów , a dnia 6 znaydowąć się 
iuź rnusz? na o k ry c ie , który naięty postał do 
Zawiezienia ich do W łoch . W ygnanych da- 
(Wrniay f  Ąngoyiotąmi Kapłanów Katolickich 
czeka podobno eroższy jeszcze jo s , co w no* 
«* ?  z wysłania nagle do Azyi trzech rozka­
zów  Sułtana i Patryąrcby. S ły c h a ć , że w 
krótce wszyscy pochodzący z Trapezuntu i 
Erzerum  G recy i Orm ianie wygnanem i tak­
i e  zostaną do Azyi , i zamiarem jest Porty 
zaludnić ile możności stolicę samem i Turka­
m i. Z  n i-n iony został P lan obrócenia opu­
szczone przez Onm anów  dom y na koszary, 
mai? bydź więcey dai?cym  sprzedane,, ale: 
tylko M uzułm anom ,

Porta czyni cięgle uzbrajania. W sie 
wzdłuż E uropejskiego brzegu nad kanałem 
je ż ą c e , osadzone s? nieregularnerai woyska- 
zni z R m nelii. S? to mizerni , zgłodniali, 
łachm anam i okryci i bez obuwia żo łn ierze , 
którzy tylkó uproszonym ch lebem  swe życie 
krzepi?. W  środku pery założone zostały 

,dwa szpitale. Przedsięwzięte przez Porię

przeciw O rm ia n om 'k rok i, uskutecznione zo­
stały przez podwładnych z największą suro­
w ości?. Dl*' ich pożywienia i podróży rri^ 
obm yślono żadnych środków. Celnicy po*' 
bierali pedwóyn? opłatę od wywpżonyph 
przez nieb rzeczy; dom y ich  i składy; s? z*-  
pieczętow ane, a xi?żk i handlowe oddane In ­
tendentowi m ennicy. W ielu oycom  rodzin 
wydarli żołnierze pien ipdze, i chciano jm  
nawet zabrać w ęg le , które z sob? w z ię li , 
dla ogrzania się podczas ostrego zimna. Da­
na każdemu podróżną karta zawiera s ło w a ; 
na wieczne wygnanie,

I- M . U .

T E A T R  N A R O D O W Y .
Jutro we C zw artek, to iest dnia 13 fe.- 

m . dan? będzie Kpmedya w 1 z, fancuzfcieg®1 
P. Planard: W ex.el7 czy li Komat nik ęa  Dizs- 
śznikiem w pogon i, r— Po n>ey nastąpi now a 
Komedya w T a k cie  z n iem ieckiego A . Kotze*^ 
bue przetłumaczona przez L . O m uszew skiego: 
To bytem Ja, —  Zakończy .widowisko także 
wcale nowa Komedya w f. ąkeje A . Kotzębtie: 
N ieszkzęśłiw i Sukcessorpwie,

W  n attępu ięc?  N iedzielę , to  iest dnia 
16 b, rn. dań? będzie  po raz pierw szy n igdy  
tu n iew idziana W ielka wystawna M e lO -D ra - 
ma w 4ch a k ta ch , ,z fran cu zk iega  p rz e ło ż o ­
na przez 8 . & od licza  i  m u zy k ?  J. E lsn era  t 
O fiara  Abrahama.

W e W torek zaś to jest dnia fS  b. m , 
pa Benefis Pawła Felicyana M iłkowskiego f 
dan? będzie nowa nigdy tu n ;e grana Traią- 
dya w 5 ci u aktach; Harald.

Dnia  10 i 11 Mar ca 1828 r.
Cena Z bóż różnego gatunku na Targu 

w  Krakowie sprzedawanych.

Korzec

• Pszenicy
■ Zyta
■ Jęczm ienia
• G rochu
■ Owsa 

Jagieł
> Rzepaku

1. 2. S. 1 *•'
Z ł , gr. Z ł .g r . Z ł. gr. Z ł. gr.

15 14 — 12 15 11 15
13 — 12 15 U  15 11 12
11 — 10 —. 0  15 9 —
18 — 17 — 16 — — -

7  15 7  — .6 24 —— P-».
23 — 22 — 21 — 20 —
36 — 35 — 34 r- i - ------------------
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W  Gdadsku d. 3 Marca.
Łaszt 30 Korcy wynoszący. 

Pszenipy od Z łp . 600 do 660.
Zyta —  —  384 —  402.
Jęczm ienia —  —  300 —  318.
Owsa _  _  220 —  258.
G rochu —  —  600 —- 720

L O F . R Y T A  K R A J O W A .
W  285 Cićtgnieniu dnia 12go Marca 1828 

roku w przytomności Osób od Rzjłdu do tego 
w yzn aczon ych , wyGiggnięte z koła zostały 
N um era następuijtce:

2 4 .  4 i .  4 5 .  i o .  6 7 .
Przyszłe 286 Ciągnienie dnia 19go Ma& 

ca 1828 r. przypada.

d o n i e s i e n i a .

Prezes Sądu Apptllacyinego &c.
Stdłownfe do 'przepisu  Art: t l 8  Kod: Cyw: podaie ninieyszem  do powszechiłey wia* 

d o m o 5 c i ,.iź  Trybunał Iwszey Instancyi Kraiu tu te jszeg o , na domaganie się Reginy Sta* 
nowskiey wd o w y ,  Agneszki z Stanowskich W allerow ey , W iktoryi z Stanowskich W inkle* 
e ow ey , i Sobestyana Stanowskiego , Sukcassorów po nregdy Andrzeiu Stanowskim , w Mie< 
le ie  Krakowie zam ieszkałych, wydał w dniu 8m vni Listopada r. z, 1825 wyrok przedstaw 
now czy , mocp którego wyszukanie Leona Stanowskiego W spół - Sukcessora przeszło od lat 
czterech nieobecnego źidney wiadomości o sobie n iedaigeego, Sgdowi Pofeoiu W ydziału Igo 
W . M . K rakow a, poleconem  zostało.

W  Krakowie dnia 11 Marca 1826 r. N ikoroicicz.
Raubcich ,  Sekr: $,* A .

IVydział Dochodów Publicznych i Skarbu &c.
U w iadom 'a P ubliczność, źe w skutek U chw ały Senatu Rzgdzpcego z dnia 29 L utego 

b. do L . 679 Cynku rządowego w składaoh Jaworzniańskich znaydui^Cego się przedano bę- 
« . . .  / ,  *'• ' d pietio Z łp .

"w ietn ia

Ea, r t \  
Gadom ski, Sekr: W yd 1,

PV*ydzial Dochodów Publicznych i Skarbu &c<
Uwiadom ią P iiblicztiość, źe Senat Rzgdzgćy Uchwałę t  dnia, 29 .Lutego r &. do L i

fbowefgo Hałuńu centnara wagi Berlińskiej po Zip. 20 tak
  __________ « ----------------- — r j - r - * ----------J L  .  T ------------- 6 - *  U

©79 postanowił cenę Sprzedaży Skarbowego H ałuńu centnara wagi B enit......
h ,  iSrko też  i M agazynie Krakowskimi rfie ińftreysZemi parłjia~

   « * » u v ł ł i »  v u » i y  -3 p  l  <4 l  v| a

w Składach Ja worzniańskiGh 
rai nad beczkę iednę.

W  Krakowie dnia §  Marca 1828 r. B a r t  L 
Gadomski i Sekr. W yda.


